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Zmiązek Radziecki jest dla wszystkich prostych ludzi

symbolem ży c ia -n a d zie ją  wyzwolenia
w <«tsie zw iedzani» pracowni Politechniki Gdańskiej racjonalizatorzy po 
znali nowoczesną obrabiarkę, zakupiona w Związku Radzieckim. Prof. Mer- 
tnon ob.iaśnił uczestnikom naradę zasadę je j działania. d o . .  Z. K ...vca

CENTRALNY! NIECH ŻYJE 
WIELKI TOWARZYSZ STALIN 
NASZ NAUCZYCIEL SOCJALI­
ZMU, KTÓRY JEST UOSOBIE-

O e p e s z c v  X U  K o n g r e s u  t=t*K «ta  l i C  WKPjttp i
GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że przy hucz­

nych oklaskach wszystkich zebranych i przy śpiewie 
Międzynarodówki X II Kongres Francuskiej Partii K o­
munistycznej uchwalił jednomyślnie tekst następującej
depeszy:

DO
KOMITETU CENTRALNEGO WSZECHZWIĄZKOWEJ KO 

MU MSTYCZNEJ PARTU (bolszewików),
DO

TOWARZYSZA S T A L I  N A.

W  odpowiedzi na wezwanie stoczniowców gdańskich

S t a i l in a  f 0karr Horbacz ustanowił rekord
szybkościowego skrawania metali

P ism o  do Ma o T s e - ii in g a

Komuniści francuscy zebrani na 
XII Kongresie swej partii przy­
jęli z entuzjazmem serdeczne po­
zdrowienia przesłane przez Ko­
mitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Wyrążając partii bolszewickiej, 
jej Komitetowi Centralnemu i 
tow. Stalinowi swe przywiązanie, 
komuniści francuscy pamiętają, 
że Francja wyzwolona została 
przede wszystkim dzięki wysił­
kom narodów i armii Związku Ra 
dzieckiego. Komuniści francuscy 
wiedzą dobrze, że każdy krok 
Zęę iązku Radzieckiego na drodze 
do komunizmu jest jednocześnie 
krokiem naprzód na drodze do 
zwycięstwa' pokoju, demokracji i 
socjalizmu we Francji i na całym 
-w ¡ecie. W obliczu knowań pod­
żegaczy w ojennych KRAJ SOCJA 
UZMU JEST DLA WSZYST­
KICH NADZIEJA I SYMBOLEM 
ŻYCIA. Oto dlaczego hasło Biu­
ra Politycznego naszej partii: 
. . Na r ó d  f r a n c u s k i  n i e  b ę- 
d z i e n i g d y  w a l c z y ł  p r z e 
< i w k o Z w i ą z k o w i R a ­
d z i e c k i e j »  u'* —  stało się przy 
iegą dla milionów Francuzów i 

Francuzek.
Komuniści francuscy, którzy ob 

radują na XII Kongresie swej 
partii pod hasłem walki prze­
ciwko wojnie przyrzekają, że idąc 
'■a przykładem partii bolszewic­
kiej, dostosowywać będą coraz ści 
-lej swe czyny do swych słów, 
dochowując wierności sprawie ko 
munizmu. której najwierniejszym 
gwarantem jest W KP(b) i Wy o-

• biście drogi Tow arzjszu ST V- 
! IN.

Walczymy i będziemy walczyli 
" utrw alenie jedności klasy ro­
botniczej. o wzmocnienie sojuszu 
•iiiędz.y robotnikami i chłopstwem 
Pracującym, o zjednoczenie wszy-
• kich demokratycznych sił Fran­

cji dla obronę żywotnych intere-
ów mas pracujących, odzyskania 

••iezależności narodowej Francji.
la ZAPEWNIENIA ZWYC1Ę- 
PWA POKOJU, DEMOKRACJI 

I SOCJALIZMU.
Stwierdzamy ponownie naszą 

■■colę kontynuowania odważnie 
ilki o położenie kresu imperiali 

tycznej wojnie w Yietnamie. 
będziemy czynnie popierać Nie- 
liecką Republikę Demokratycz­
ni, która przeciwstawia się ma- 
ionetkom z Bonn, pozostającym 
i służbie imperialistów amery- 
ańskich i zakłada fundamenty 
■dnolityeh, demokratycznych i mi 
. iących pokój Niemiec „w  y  - 
l u e z a j ą c y c h  m o ż 1i -
o ś ć  n o w y c h  w o j e n  w

E u r o p i  e.“  Pozostaniemy w ten 
sposób wierni zarówno interesom 
narodowym Francji jak. i interna­
cjonalizmowi proletariackiemu.

Drogi Towarzyszu STATLIN: 
Jak uczy historia okrytej chwalą 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, której założycielem 
byliście wraz z Leninem, wzmoc­
nienie i rozwój partii są warun­
kiem sukcesów. Przyrzekamy, że 
w dalszym ciągu będziemy budo­
wać naszą partię pod kierownic­
twem Maurice Thoreza jako PAR 
TIR LENINOWSKO-STALINOW 
SKA-

Niedawne jednogłośne wybranie 
Was do Rady Najwyższej ZSRR, 
Towarzyszu Stalin, jak również 
wybór przywódców partii bolsze­
wickiej powitane zostały we Frań 
cji i na całym świecie jako WIEL 
KIE ZWYCIĘSTWO POKOJU. 
Przykład Związku Radzieckiego i 
samo jego istnienie wywołuje 
przerażenie wśród podżegaczy 
wojennych, a nam daje pewność, 
że potrafimy udaremnić ich zbrod. 
niczę plany agresji. Istnienie Zwią 
zku Radzieckiego napawa nas pew 
nością NASZEGO WYZWOLE­
NIA.

NIECH ŻYJE BOLSZEWICKA 
PARTIA ZSRR I JEJ KOMITET

Kongres uchwalił również pis­
ma do przewodniczącego Komite­
tu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin — Mao Tse-tunga.

Kongres Francuskiej Partii 
Komunistycznej z radością i entu 
zjazmem przyjął nadesłane przez 
Was życzenia. Za życzenia te wy­
rażamy braterskie podziękowa­
nie. Historyczne zwycięstwo Chin 
Ludowych pod chlubnym kierow­
nictwem Komunistycznej Partii 
Chin i pod Waszym osobistym 
przewodem jest zwycięstwem obo­
zu demokratycznego ■ wszystkich J 
zwolenników pokoju.

¿ O H .  J

NIEM WIELKIEJ SPRAWY WY 1 
ZWOLENIA LUDÓW, WYZWO- i 
LENIA PRACY I WIELKIEGO I 
DZIEŁA K O M U N I Z M U !  SZCZECIN (PAP). Czołowy ; zanie, postanowił pobić dotych-

! przodownik pracy Okręgowych j czasowy rekord Polski. Już w 
¡ Warsztatów Technicznej Obsłu j lutym uzyskał on 780 metrów 
i gi Rolnictwa w Koszalinie (w oj. t skrawanej stali na minutę 
szczecińskie), wielokrotny eilo- ¡O statnio zaś¡¡sobowiązał siędja 
bywca pierwszego jpiejscaZwycięstwo to budzi podziw 

naszego ludu i jest niewyczerpa­
nym ź r ó d ł  e m z a e h ę t y  dla ( 
naszej partii, która walczy o nie­
zawisłość narodową i pokój, prze 
ciwko amerykańskim podżega­
czom do wojny imperialistycznej 
i ich agentom francuskim.

Wierni nauce Stalina nie bę­
dziemy szczędzili sił, ażeby 
wzmocnić »front pokoju, demokra­
cji i socjalizmu.

Prosimy Was, drogi - Towarzy­
szu, przyjąć najgorętsze pozdro­
wienia naszego Kongresu za Wa­
sza bohaterska walkę i Wasze 
wspaniałe zwycięstwo.

we
współzawodnictwie pracy ■— Da 
niel Horbacz pobił dotychcza- 

i sowy rekord w szybkościowym 
! skrawaniu metali. Pracując na 
I tokarce czeskiej marki ,,Kovo“  
i uzyskał on 4 kwietnia br. 1.120 
j metrów skrawanej stali na m i- 
i nutę.
i Sukces ten ob. Horbacz za- 
| wdzięczą intensywnej pracy i 
¡ doskonałej znajom ości obsługi­

wanej przez niego tokarki.
llorbacz, jeden z pierwszych, 

odpowiedział na wezwanie 
s t o c z n i o w c ó w ’ g d a ń s k i c h  
do stosowania szybkościowej 
metody skrawania metali i p o ­
dejm ując długofalowe zobowią-

uczcaenia 1 Maja podwyższyć 
swój wynik do 900 nitr. skra 
wanej stali na minutę.

Zobowiązanie swe znacznie 
przekroczył i tym  samym pobił 
dotychczasowy rekord Polski w 
skrawaniu stali.

W ZSRR utworzono 
Min. Uprawy Bawełny

MOSKWA PAP. Prezydium Rad'. 
Najwyżsi«) ZSRR ogłosiło dekret o 
utworzeniu Ministerstwa Uprawy 
Bawełny ZSRR. Ministrem uprawy 
bawełny mianowany został Osman 
Jusupow.

Z  całej Polski g* łaj nu m eldunki
o zobowiązaniach robotniczych na cześć 1 M aja

K olejarze  gdańskiej D O K P  usprawnią ruch pociągów
WARSZAWA. PAP. Nadal napływają masowo zobowiązania 

produkcyjne, podejmowane dla uczczenia święta I Maja.

KATOWICE. Do czynu 1-M a­
jowego włączyli się masowo ro­
botnicy huty ..Florian1'. Załoga 
wielkich pieców zobowiązała się 
podnieść w ku ieiniu dotychcza­
sową wydajność o 17 proc. Żało-

ga pieców martenowskich posta­
nowiła zwiększyć wydajność o 10 
procent.

Dowiązania produkcyjne. Dzięki i, spieszy przeładunek drobnicy o 
wykonaniu zobowiązań uzyskam j 20 proc. w  sortowni i o 25 proc 
zostanie dodatkow a produkcja i m  placach, przyśpieszy obrót w a 
wartości 1.960 tysięcy zł. : gonów? o  12.proc. i zwiększy o  1 •">

j proc. wykorzystanie nośności wa-W A K S Z A ffA . Liczne zobowią­
zania nadal podejmują r.obotni -

j in.. przebudować 3- aparaty regu-,
! lacyjne. w  • t. z\v. filłtachfpóttol- 
inych na 9 dni przed zaplanowa- 
j. nym terminem.

\ LUBLIŃ. Kolejarze lubelscy 
j postanowili przeprowa'dzić m. in. 
i ponadplanową naprawę jednego 
j parowozu oraz wyremontować i j 
: oddać do użytku. 5 wagonów? to- j

Załoga . kopalni ..Kleofas” za- ! cy . stolicy. Pracownicy woęlocią 
deklarowała wykonanie w kw iet ogw j kanalizacji1 postanowili m. 
niu 196 proc. planu, załoga ko­
palni ..Wujek” — 102 proc., ,.E- 
mineńćja”  — J01 proc., „Sośnica“
— 102,5 proc. Załoga kopalni 
„Makoszcwy“ postanowiła wyko­
nać kwietniowy plan wydobycia 
węgla w 112 proc.

SZCZECIN. W Państwowej Fa 
bryce Sztucznego Jedwabiu Nr 4, 
przedstawiciele brygad i poszcze­
gólni robotnicy podjęli wysokie zo ! watowych.

Czyn 1-M a‘owy kolejarzy Wybrzeża
!>o realizacji zobowiązań 1-Majowych przystąpiły załogi kole­

jarzy Gdańskiej DOKP We wszystkich parowozowniach, warszta­
tach. na wszystkich stacjach, w najmniejszych nawet placówkach 
kolejowych odbyły sic zebrania robotnicze, podczas których podję­
to zobowiązania w ykonania sze regu napraw i prac poza plano­
wych. - n tpostanowili zwiększyć przebieg j 

dobowy parowozów o 6 km i i 
zmniejszyć ilość roboczogcdzin na I 
100 par/km: ZAŁOGA NAPRAW j 
WAGONOWYCH przekroczy w i 
ciągu roku wykonanie normy pro

.Jan Kalkowski, dźw igow y portu gdańskiego ulepszył odbieracz prądu na 
dźwigu mostowy ni. W czasie narady racjonalizatorów i naukowców, która 
odbyła się w Politechnice Gdańskiej tow. Kalkowski zademonstrował 

pracę urządzenia sw ojego pomysłu. (Foto Z- Kosycaiz)

W rezolucji załogi pracowników 
PAROWOZOWNI W GDYM  czy­
tamy między innymi;. „Wiemy, ze 
oasz wkład pracy powiększy siły 
Polski Ludowej, będącej ważnym 
ogniwem światowego obozu po­
koju i przyczyni się tym samym 
do pokrzyżowania zbrodniczych 
planów podżegaczy wojennych“.

Dlatego też kolejarze gdyńscy

gonow. Na stacji GDY'NIA PORT' 
kolejarze postanojvili usprawnić 
podstawianie wagonów- pod. .stat­
ki z towarami masowymi, ora.: 
zmniejszać: przestój wagonów o 
10 proc. • •

KOLEJARZE WĘZŁA MAI. 
BORSKIEGO zwiększą przebieg 
dobowy parowozów o 8 km. 
zmniejszą miernik, naprawy bie­
żącej parowozów o 1,3, wykonają 
3 rewizje okresowe wagonów to- 

I warowych i 4 rewizje maźnic 
\ ZAŁOGA SŁUŻBY RUCHU utrzy 
i ma regularność pociągów pasa 
i żerskic-h na granicy 99 proc., pod- 
| niesie o 1 proc. regularność biegu 

pociągów towarowych, o  2 proc. 
j zwiększy plan przebiegu wago­

nów w ciągu roku. zwiększ- 
ładowność wagonów o 1 tonę. IV 
ciągu kwietnia kolejarze malbor- 
scy podniosą średnią wydajność 
pracy do 120 proc.

Załoga PAROWOZOWNI W 
ZAJĄCZKOWI® TCZEWSKIM 
zaoszczędzi około 1.000 ton. węgla, 
wykona rewizję wagonu towaro­
wego, 20 napraw bieżących, a

M a ją tk i P G R
oftczą siew wiosenny
Do Zarządu Okręgowego PGR 

w Gdańsku napłynęły pierwsze 
meldunki o zakończeniu akcji 
-iewnej w poszczególnych mająt­
kach PGR woj. gdańskiego.

Jako pierwsze ukończyły siew 
w ciągu 4 i 7 dni gospodarstwa 
HERMANOWO i KOPYTKOWO. 
z zespołu Starogard. Nieomal 
równocześnie został zakończony 
siew’ w majątku CHROBROW, z 
zespołu Lędziechowo, w pow. lę- 
i.crskim, oraz w ma jatkach OS­
IA NINO i ŻELISTRZEWO, z 
zespołu Pędkowłce w pow. mors­
kim. Przy pracach siewnych wy­
różnili się ob. BUSZ z majątku 
Osłanino oraz ob. KALK z Żelis- 
irzewa.

Zespół Starogard zobowiązał 
'e w ramach czynu pierwszorna- 
rwego, uprawić dodatkowo i za 
siać we własnym zakresie prze- 

j ięt* niedawna obszary ¿dem i.

Ludy świata jednoczą się w walce o pokój
Wielki wiec w Londynie -  manifestacje w Austrii
Apel Międzynarodowej Federacji Pracowników Oświaty

Komitetu Obrońców 
który był inauguracją

LONDYN PAP. Staraniem Brytyjskiego 
Pokoju odbył się w Londynie w .elki wiec, 
kampanii pokojowej w Wielkiej Brytanii.

Profesor Berna! odczytał zebranym treść apelu Brytyjskiego 
Komitetu Obrońców’ Pokoju, który będzie podpisany przez setki 
tysięcy Anglików i złożony w parlamencie brytyjskim.

Treść tego apelu jest następująca: brońców Pokoju dowiedzie Tru-
.,Zwracamy się do parlamentu, by 
wezwał rząd brytyjski do zwoła­
nia konferencji pięciu wielkich 
mocarstw. Kęmferencja ta i ONZ 
powinny powziąć uchwałę, opar­
tą na następujących punktach:

f Ogłoszenie zakazu broni ato­
mowej i. ustanowienie mię­

dzynarodowej kontroli nad prze­
strzeganiem zakazu.
, »  oświadczenie, że rząd kraju, 
A  który pierwszy użyje broni 

atomowej uznany zostanie za 
zbrodniarza wojennego- 

a  zgoda wielkich mroarrtw na 
a  ograniczenie zbrojeń i sil 

zbrojnych,
Profesor Berna! pcdicreslił, że 

w e ł  Komitetu O-

manowi i zwolennikom jego poli­
tyki, iż naród brytyjski Jest sta­
nowczo przeciwny propagandzie i 
poczynaniom amerykańskich pod­
żegaczy -wojennych. Prof. Berna! 
potępił stanowisko reakcyjnej pra 
sy brytyjskiej i rozgłośni BBC, 
które nie wspominają -ani . sło­
wem o rozwoju ruchu w obronie 
pokoju i u k r y w a j ą  p r z e d  
s p o ł e c z e ń s t w e m  b r y t y j  
s k i m wszystkie wiadomości z tej 
dziedziny.

Znany pisarz postępowy James 
Aldridge, który brał udział w se-
sji Stałego Komitetu Światowego

stępują coraz bardziej stanowczo 
przeciwko zbrodniczej kdmpanii 
podżegaczy wojennych.

4= =4 *
WIEDEŃ PAP. W zachodnich 

strefach'okupacyjnych Austrii od­
były się w ostatnich dniach licz­
ne manifestacje w  obronie poko- ! 
ju. M. in. manifestacje takie od- j 
twły się w  Linzu, Grazu, Bied. j 
Kreisstadt. Na manifestacji w 
Linzu przemawiał członek prezy­
dium Austriackiej Bady Pokoju 
poseł Ernest Fischer, który oświad 
czył m. in., że organizacje mło­
dzieży austriackiej rozpoczęły 
zbieranie podpisów pod apelem w
obronie pokoju

*  *  *

GENEWA PAP. Jak donoszą * 
Paryża, Międzynarodowa Federa­
cja Pracowników Oświaty wezwą 
ła wszystkie sekcje krajowe do

dukcyjnej o 20 proc., warsztaty . , .
elektryczne ,niędzv innymi obni- j &>*? ^  szereg robot w  roz-
zą o 2 proc- koszty utrzymania 
warsztatów, o 20 proc. przyśpieszą 
uruchomienie stacji w Lisewie, o 
22 proc. w  Ryjewie itp Załoga 
DZIAŁU ELEKTRYCZNEGO w y­
gospodaruje w  ciągu roku ok. 600 

i tys. złotych oszczędności.
| Kolejarze stacji GDYNIA OSO- 
| BOWA zwiększą regularność bie- 
‘ gu pociągów osob. o 1,7 proc i to- 
i warowych o 0,5 proc. Załoga EKS 
; PEDYĆJt TOWAROWEJ przy-

nych działach produkcyjnych.
W ramach tych zobowiązań po 

szczególni robotnicy postanowili 
zwiększyć średnie wykonanie nor­
my. Malarze węzła malborskiego 
OB. OB. ZIÓŁKOWSKI I FLIN 
KOWSKI wykonają w kwietniu 
260 proc. normy. OB. OB. K A ZI­
MIERSKI 1 BAIŃSKl 250 proc. 
normy w  budownictwie. Tokarz" 
parowozowni gdyńskiej OB. KA- 
SZAJEWSKI I ÓB. KÓŚCIERSKI 
przekroczą 120 proc normy itd.

Załoga m|ł „Nepionia“ 
wykona 142 proc. planu połowów

W czynie 1-Majowym uczęstni- , Zobowiązania produkcyjne pod 
ezą również załogi pływające i lą- | jęła również ZAŁOGA ZAKŁA- 
dowe PRZEDSIĘBIORSTWA DOW SIECIARSKICH. Bryga
„DALMOR-. ZAŁOGA „NEPTU­
NU“ zobowiązała *ię przekroczyć 
plan połowów 1 wzmóc wysiłki 
dla podniesienia jakości ryby. 
SZYPER FELIKS SZNAJDER I 
STERNIK JOZEF SZCZYPIOR 
postanowili wykonać w kwietniu 
142 proc. planu połowów. Szyper 
S/T „SATURNIA“  OB. WIKTOR 
GORZĄDEK zobowiązał się w 
imieniu załogi do przekroczenia

dzistki OB. OB. GRUSZCZYŃSKA 
I SKRZYPKOWSKA wykonają 
jedenaście worków dorszowych z 
części, uznanych poprzednio za 
nienadająee się do użytku. Ż A ­
GLOMISTRZ SKRZY PKO WS KI 
opracuje warsztatowy sposób im­
pregnowania płótna żaglowego. 
który .przyniesie 1,3 miliona zł 
oszczędności rocznie. Załoga war­
sztatowa zwiększy średnią wyda:

Kongresu Obrońców Pokoju w 
Sztokholmie, oświadczy! że milio-

czynnego udziału 
zbierania podpisów 
Stałego Komitetu

ay. prostych ludzi w Ausiii wuwi Kñ»ffii»uSiwców.. Puka;u»'

w kampanii
ped apelem
Światowego

planu połowów o 180 proc , szyper ; ność pracy: OB. CIELUCIł o 
S/T „POLESIE“’ OB. MUŻB po- | proe., OB. LASKIEWICZ o 4 prot.
ułanowi! wraz z załogą przekro- , OB. ETMAŃSKl o 25 proc.. OB.

O.ftjojgg,' itp. LSSSBWiaffJKI o 15 proc. i!P.
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Wspólny wysiłek naukowców i racjonalizatorów
zapewni wzrost wydajności pracy i przeładunków

D ysk u sja  na narodzie cc/ Follleclinlce G d a ń sk iej

Należy czerpać z doświadczeń
przodujących robotników portowych

TO W. KLISZE W1CZ, który ja - nienie —  usprawnienia przeła-
ko pierwszy wystąpił w dyskusji, 
stwierdził, że robotnicy Wisłouj- 
scia podjęli już próby, mające na 
celu zmechanizowanie pracy por 
towej. Są w  tej dziedzinie dość 
poważne osiągnięcia, uzyskane 
mimo wielu napotykanych trud­
ności.

Komercjalizacja portów skiero-

dunków jest już w  naszych por­
tach rozwiązane. Doświadczenia 
w tym zakresie zdobyli robotni­
cy na s/s „Hafnia“ i s/s „M ił- 
bank“ , gdzie na skutek lepszej 
organizacji pracy uzyskano duże 
osiągnięcia. Wynika stąd prosty 
wmiosek, że trzeba załogę mobi­
lizować wokół planu operatywne

wała wysiłki robotników na j go i zachęcić majstrów i bryga-
właściwą drogę, trzeba tylko, aby 
racjonalizatorzy otrzymywali da­
leko idącą pomoc od Politechni­
ki i administracji portowej.

Racjonalizator musi mieć zaw­
sze dostęp do swego doradcy 
technicznego. W chwili obecnej 
doradca ten urzęduje w Nowym 
Porcie i trudno jest wymagać 
od robotnika z Wisłoujścia czy 
innych bardziej oddalonych re­
jonów, aby po godzinach pracy 
przebywał z ochotą tak duże 
odległości. Doradca techniczny 
powinien być związany z zakła­
dem pracy, powinien na miejscu 
udzielać wskazówek technicz­
nych. Niezależnie od tego, ze 
względu na dużą ilość zgłasza­
nych pomysłów powstaje obawa, 
że doradca może „ugrząść“ w  ro 
bocie czysto biurowej, zatracić 
kontakt z terenem i mieć coraz, 
mniej czasu na spełnienie swojej 
właściwej roli. Trzeba ttemu za­
pobiec.

Do najważniejszych zadań, któ 
re oczekują racjonalizatorów, na 
leży m. in. zapobieganie krusze­
niu się węgla oraz usprawnianie 
przeładunków. Pierwsze z tych 
zagadnień wymaga przede wszy­
stkim zwrócenia większej uwagi 
na pracę chwytaka, sposób czer­
pania węgla, może nawet udos­
konalenia szczęk chwytaka. Trze­
ba poza tym rozwiązać zagadnie 
nie czerpania węgla z węglarek 
t. zw. trudnych. Drugie zagad-

dzistów do czerpania z doświad 
czeń robotniczych,

Na naradzie naukowców i racjonalizatorów pracy portowej, 
która odbyła się w dniu 3 bm. w auli Politechniki Gdańskiej, 
po referacie tow. Żołdaka, omawiającym osiągnięcia ruchu racjo­
nalizatorskiego io portach oraz dyr. gen. Z.P.G.G. tow. inż. Bu­
kowskiego —  o współpracy robotników i naukowców, rozwinęła 
się ożywiona dyskusja.

Zabierało w niej głos przeszło 30 uczestników narady, którzy 
poruszyli cały szereg zagadnień istotnych dla rozwoju ruchu ra­
cjonalizatorskiego w portach oraz wysuwali wnioski co do form  
przyszłej współpracy racjonalizatorów i naukowców.

Dyskusję kontynuowano w dalszym ciągu po pi-zerwie, w cza­
sie której uczestnicy narady zwiedzili pracownie i laboratoria 
Politechniki. Wyniki rzeczowej i pełnej troski o rozwój pracy 
portowej dyskusji zostały ujęte w uchwałach, które zamieściliśmy 

w dniu 5 bm.

„Wie czekając na ukończenie studiów 
odraz« chcemy włączyć się w rytm Wasze) pracy“
Młodzież studiująca pomoże robotnikom

Na naradzie m. in. okazało sit sklepimy się w murach uczelni, 
że robotnicy będą mieli niewąt- jeżeii nie wyjdziemy poza jej ob- 
pliwie trudności z wykonywaniem I ręb, jeżeli nie potrafimy korzy-
rysunków technicznych. Ałc mło­
dzież studiująca znalazła na to 

Tow.

stać z waszych doświadczeń. Nie 
jesteśmy przedwojenną, „złotą

radę. Tow. W. HRYNIEWICZ ; młodzieżą“ , lecz młodzieżą, która 
przedstawiciel ZAMP, wystąpił z j świadoma jest swych celów, któ- 
przemówieniem, które zostało ra przyjdzie do was na zakłady 
Przyjęte przez zebranych burzli- pracy i z całym poświęceniem i 
wymi oklaskami. j oddaniem będzie pracować dla

Stworzyć warunki
dla zespoloiuego roziriązyiuaoia zagadnień
p r z e z  n a u k o w c ó w  i r a c j o n a l i z a t o r ó w

Ta wspólna narada profesorów Po ważnym zadaniom, jakie przed r.i- 
itechniki i racjonalizatorów pracy mi stoją w planie sześcioletnim.

Z tematyki, podanej przez dyrek-
litechniki i racjonalizatorów pracy 
portowej — mówił REKTOR PO­
LITECHNIKI GDAŃSKIEJ TOW. 
SZULKIN — musi rozważyć szero­
ko zagadnienie współpracy i usta­
lić konkretne wnioski organizacyj­
ne. W uznaniu przodującej roli ru­
chu racjonalizatorskiego trzeba 
przede wszystkim zrozumieć trud­
ności towarzyszące tej pracy. Trze­
ba stworzyć takie warunki racjona­
lizatorom, aby praca ich mogła 
przynosić coraz lepsze rezultaty.

W pracy codziennej, w toku ob­
serwacji i bezpośredniego zetknię­
cia z maszyną rodzi się u robotnika 
nowa myśl. Myśl ta jednakże nie za 
wsze znajduje odpowiednie formy. 
Nic dziwnegó zresztą, bowiem więk 
szbść pomysłów racjonalizatorskich 
powinna zostać sprawdzona w odpo­
wiednio wyposażonych laboratoriach. 
Politechnika Gdańską może przyjść 
z pomocą racjonalizatorom. Trzeba 
tylko ustalić formy tej pomocy. Je­
śli będą to formy właściwe, nauko­
wiec i racjonalizator sprostają po-

Doświadczenia radzieckie
— w z o r e m  d l a  z a ł ó g  n a s z y c h  p o r t ó i u

TOW. GROSZKIEWICZ, .REDAK 
TOR NACZELNY „GŁOSU WY­
BRZEŻA“, zabierając glos w- dys­
kusji, nawiązał do 5 rocznicy wy- 

. zwplenia Gdańska. W roku 1945, 
gdy rozpoczynano odbudowę, znaj­
dowali się ludzie, którzy podrywali 
wiarę klasy robotniczej we własne 
siły. Byli to ludzie wrrogo usposo­
bieni, ludzie sanacji, ludzie, którzy 
ukrywali się pod skrzydłami min. 
Kwiatkowskiego. Usiłowali oni 
twierdzić, że bez pomocy obcego 
kapitału niewiele da się w Polsce 
zrobić. Na przekór tym wszystkim 
twierdzeniom klasa robotnicza po­
kazała, że potrafi sama odbudować 
zakłady przemysłowe, porty i stocz­
nie.

Dzisiejsza narada, odbywająca 
się w rocznicę wyzwolenia, jest 
symbolem nowych czasów, w któ 
rych klasa robotnicza jest gospo­
darzem państwa ludowego. Wi­
doczne to jest i w portach, gdyż 
tylko gospodarz troszczy się o 
swój warsztat pracy, o port, 
dźwigi, organizację pracy itp. 
Dzisiejsza konferencja jest wyni­
kiem przemian ustrojowych i po­
litycznych, na gruncie których 
doprowadzimy budowę socjalizmu 
w Polsce do zwycięskiego końca. 
W pracy racjonalizatorów i nau­

kowców powinno być wykorzysta­
ne jeszcze jedno źródło doświad­
czeń produkcyjnych — doświadcze­
nia pracy portów radzieckich. Trze­
ba szerzej badać i uczyć się meto­
dy szybkościowej obsługi statków. 
Niejedna trudność byłaby łatwiej­
sza do rozwiązania gdyby załogi 
naszych portów szukały odpowied­
nich wzorów radzieckich, szczegól­
nie w dziedzinie organizacji pracy, 
nowych metod przeładunkowych 
itp., które w ZSRR są bardzo roz­
winięte.

W warunkach naszej pracy, obok 
olbrzymich wysiłków skierowanych 
ku unowocześnieniu bazy technicz­
nej pracy przeładunkowej w por­
tach. nie wolno nam zaniechać mak­
symalnego wykorzystania posiada­
nego — choćby przestarzałego — 
uzbrojenia technicznego. Musimy 
stoczyć walkę o odmładzanie ma­
szyn, o maksymalne ich wykorzys­
tanie bez oglądania się na przesta­
rzałe przepisy i normy. I tu właśnie 
racjonalizatorzy mogą okazać dużą 
pomoc.

Ponieważ w tej dziedzinie doś­
wiadczenia radzieckie są ogromne, 
przyswojenie ich może oddać pra­
cy raszych portów nieocenione u- 
sługi.

Przechodząc do omówienia za­
dań. jakie postawiła sobie redakcja

i współorganizując, naradę, tow. 
Groszkiewicz wskazał, że nie mia­
ła ona zamiaru zastępować względ­
nie wyręczać żadnej z organizacji, 
powołanych do opieki nad ruchem 
racjonalizatorskim. „Pragnęliśmy 
jedynie swoim udziałem ułatwić na­
wiązanie pierwszego kontaktu mię­
dzy uczonymi, a robotnikami. Skoro 
zadanie to zostało spełnione, odpo­
wiedzialność za dalszy los te j współ 
pracy powinny na siebie wziąć wy­
łącznie organizacje zawodowe ro­
botników portowych. Dorobek dzi­
siejszej narady powinien być ńie 
tylko zachowany, ale znacznie po­
głębiony“.

tora Zarządu Portu ważna jest 
m. in. sprawa sterowania z luku u- 
rządzeniami przeładunkowymi. Jest 
to ważne zagadnienie, bo wiąże się 
ze sprawą BiHP i zwalczaniem a- 
waryjności w pracy portowej. Cho­
dzi w tyin wypadku o takie urzą­
dzenie, które ułatwi łączność mię­
dzy dźwigowym, a trymerem, znaj­
dującym się pod pokładem. W tej 
dziedzinie racjonalizatorzy portowi 
powinni współpracować z gabinetem 
radiowym Politechniki. W tym wy­
padku będzie można połączyć doś­
wiadczenie radiotechników ze zna-

być ujęta w grupy, obejmujące 
określone zadania. Racjonalizator 
powinien czuć się na Politechnice 
jak u siebie w porcie, powinien 
znać pracownię i laboratoria oraz 
ludzi, którzy je obsługują. Znajo­
mość ta ułatwi zacieśnienie współ 
pracy pomiędzy naukowcami i 
praktykami.

„—■ W imieniu Związku Aka­
demickiej Młodzieży Polskiej wi­
tam waszą naradę, naradę, która 
niewątpliwie przyczyni się do 
szybszej realizacji planu 6-letnie 
go, do zbudowania podstaw soc­
jalizmu w Polsce.

Nie jest przypadkiem, że dzi 
siejs/a ważna narada odbywa 
się w murach Politechniki, w 
murach, gdzie uczą się dzieci 
klasy robotniczej. To wasza 
walka, to wasza praca, wasze 
pomysły umożliwiły nam korzy 
stanie z nauki, dały nam moż­
liwość twórczej pracy dła Pol­
ski Ludowej.
Nasza praca nie da jednak po­

zytywnych rezultatów, jeżeli za-

Trudności nie mogą zrażać racjonalizatora
TOW. OŻARKO mówił o trud-; ZOSTANIE ZAŁATWIONY OD- 

nościach w pracy racjonalizatora ; MOWNIE, TRZEBA NALEŻYCIE 
stwierdzając, że nie mogą go one i TO UZASADNIĆ I WYJAŚNIĆ W 
zrażać. Niemniej jednakże komisje | BEZPOŚREDNIEJ ROZMOWIE.

iomościa konstrukcii dźwigowej u usPrawnień powinny robić wszy- 
robotników J 8 1  , stko, aby racjonalizator został za-

Współpraca profesorów Poli- j chęcony do dalszego wysiłku. JE- 
techniki z robotnikami powinna SU NP. POMYSŁ1 ROBOTNIKA

Być może, że po takim wyjaśnieniu 
racjonalizator z większym zapałem 
zabierze się do naprawiania popeł­
nionych przy pierwsze i próbie błę­
dów. RACJONALIZATOR PORTO­
WY BOWIEM, JAK WYKAZAŁO 
DOŚWIADCZENIE, TO TAKI 
CZŁOWIEK, KTÓRY USPRAWNIA 
KAŻDĄ ROBOTĘ, W KAŻDEJ O- 
KOLICZNOSCF, BARDZO CZĘSTO 
NIE LICZĄC NAWET NA ZYSK. 
Ten społeczny stosunek do pracy 
zawodowej powinien być należycie 
oceniony.

Polski Ludowej. I WŁAŚNIE DLA 
TEGO, NIE CZEKAJĄC NA U- 
KOŃCZENIE STUDIÓW, OD- 
RAZU CHCEMY SIĘ WŁĄCZYĆ 
W RYTM WASZEJ PRACY.

W ZWIĄZKU Z TYM, ZWIĄ 
ZEK AKADEMICKIEJ MŁO 
DZIEŻY POLSKIEJ, CZOŁO­
WY ODDZIAŁ MŁODZIEŻY 
STUDIUJĄCEJ UWAŻA ZA 
SŁUSZNE NAWIĄZANIE JAK 
NAJŚCIŚLEJSZEJ WSPÓŁPRA 
CY POMIĘDZY POLITECH­
NIKĄ GDAŃSKĄ A KLUBA­
MI RACJONALIZATORÓW. 
NASI PROFESOROWIE ZO­
BOWIĄZALI SIĘ POMAGAĆ 
WAM NAUKOWO, MY ZE 
SWEJ STRONY, STUDENCI 
POLITECHNIKI, CHCEMY 
WAM POMAGAĆ PRZY OPRĄ 
COWYWANIU TECHNICZ­
NYM WASZYCH POMYSŁÓW, 
KTÓRE DAJĄ PAŃSTWU 
WIELOMILIONOWE OSZCZĘ 
DNOŚCI.
Nawiązanie współpracy x klu­

bami racjonalizatorów, realizacja 
tego, co przed chwilą powiedzia­
łem, pomoże nam w nauce, a wam 
w waszej codziennej pracy; bę­
dzie jeszcze jedną cegiełką do bu 
dowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce.

Wszystkie usprawnienia robotnicze
M n u s z t f  n e s < t fM * € B t ia :e 8 B ® &

W przerwie obrad racjonalizatorzy zespołu portowego Gdańsk- 
Gdyrda zwiedzili pracownie i laboratoria Politechniki, przy czym 
udzielali im wyjaśnień profesorowie i asystenci. Na zdjęciu: 
prof. Łukasieicicz wyjaśnia na modelu działanie dźwigu porto­

wego. (Foto Z. Kosycarz)

TRYMER NOSZKA mówił o 
tym, że robotnicy portowi po­
szukują takich możliwości pracy, 
aby można było zmniejszyć wy­
siłek fizyczny, uzyskując równo­
cześnie lepsze «wyniki. Niestety, 
pomysły robotnicze nie zawsze 
są wykorzystywane i nie zawsze 
odpowiednio nagradzane.

Przykładem tego jest wprowa 
dzenie rynny try mera klej w  por­
cie gdyńskim. Robotnicy nie 
mieli żadnych wzorów w  tej dzie 
dżinie, w  porcie nie stosowano

funkcją czasu, ale ta droga, ta
długa, pełna przeszkód droga od 
robotnika do naukowca nie była 
funkcją czasu, lecz funkcją sto­
sunków politycznych i społecz­
nych. Zmieniły się stosunki —  
zmieniła się i droga. Stała się 
szeroka i gładka. Synowie tych, 
którzy w ciężkim trudzie i walce 
usunęli z niej przeszkody —  z łat 
wością już przekroczyli nieosią­
galne dawniej wrota.

Na głównym gmachu Politech­
niki Gdańskiej wisiał w dniu na­
rady wielki powitalny transpa­
rent, To co głosił transparent ńie 
miało dotychczas precedensu w 
historii Politechniki. Nikt już 
jednak nie dziwił się tym kilku 
prostym słowom powitania. Lu­
dzie przechodzili uśmiechając się 
serdecznie. Czytali: „Witamy u- 
czestników narady racjonalizato­
rów pracy portowej i profesorów 
Politechniki Gdańskiej“ . Ten na­
pis to zadatek przyszłości. Czyta 
się go z radością. Cóż bowie.m mo 
że być radośniejszego od powita­
nia nowych, lepszych dni.

Narada odbywała się w wiel­
kiej, pięknie udekorowanej kwia­
tami i flagami auli Politechniki. 
Na głównej ścianie auli wisiał 
wielki napis. Napis ten mówił, 
że współpraca przodujących przed 
stawicieli nauki i klasy robotni­
czej jest warunkiem, zbudowania 
podstaw socjalizmu w gospodarce 
morskiej. Prawda ta znalazła 
potwierdzenie życiowe W kraju 
zwycięskiego socjalizmu w ZSRR. 
Wiedzą o niej i robotnicy i p ro -! 
fesorowie. Dlatego też we wszyst j 
kich przemówieniach dominował 
jeden wspólny ton: gorąca tros­
ka o to, aby siłę ludzką zastąpić 

„Głosu Wybrzeża“, w s f t ó i i B f c j y j ą c . ą f c y  sansćhaflizówąe
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1 /  iedyś daleko było z wyższej 

uczelni do fabryki i na od­
wrót. Fizyka mówi, że droga jest W  naszym mieście

niedaleka jest już droga z portu do Politechniki
pracę w porcie, aby ulepszyć, u- 
nowocześnić przeładunek, aby 
zwiększyć wydajność, aby wresz­
cie przyśpieszyć wykonanie pla­
nów produkcyjnych —  przed ter­
minem zrealizować zadania planu 
6-letniego.

Troska ta przebijała w prze­
mówieniu tow. Klisżewicza, ro­
botnika ZPGG Wisłoujście, który 
nawiązując do referatu tow. Bu­
kowskiego, ostrej krytyce pod­
dał dotychczasowy styl pracy ko 
misji usprawnień; troska ta wy­
rażona została i przez rektora 
tow. Szulkina, który wśród entu­
zjastycznych oklasków oświad­
czył, że pragnieniem jego jest, 
aby pracownie i laboratoria Po­
litechniki stały się drugimi war­
sztatami pracy racjonalizatorów 
portowych, troska ta wreszcie 
przewijała się w obszernym prze 
mówieniu profesora Łukaszewi­
cza, który pragnąłby, aby nasza

robotniczej. Jeżeli potrafimy u- 
zbroić tę siłę w teorię przy 
pomocy inteligencji technicz­
nej, przez powiązanie z nau­
kowcami, to z łatwością, prze­
ścigniemy kapitalistyczną za­
granicę.“
Zwykło się mówić, że na wszel­

kich zebraniach, gdzie przycho­
dzą ludzie z różnych środowisk, 
trzeba z początku przełamywać 
tzw. „lody“ . \V auli Politechniki 
nie trzeba było przełamywać lo­
dów. Przodującym przedstawicie­
lom klasy robotniczej Wybrzeża 
—  racjonalizatorom nie trzeba 
było zachęceń „aby czuli się jak 
u siebie w domu“ .

Profesor Mermon nie obawiał 
się, że przez robotników może być 
nie zrozumiany. Profesor Mer­
mon, aby ułatwić sobie krótki wy 
kład o działaniu wynalazku ro­
botnika Ożarko podszedł do tabli­
cy i zwyczajnie, jak codzień, na

gospodarka morska, wzorując i wykładach kreśląc, pokazywał na 
się na przodującej technice kra- 1
ju socjalizmu osiągnęła i prze­
ścignęła stan technicznego wypo­
sażenia krajów kapitalistycz­
nych.

Troska ta jest wspólna, bo i cel 
jest wspólny. A  cel zostanie na 
pewno osiągnięty. Minister żeglu­
gi tow. Rapacki powiedział:

„To, że robotnik portowy, 
walczący niewątpliwie z ogrom 
nymi brakami w wykształceniu 
teoretycznym, sam realizuje 
cenne usprawnienia techniczne, 
iWM&SSU o wiejlcięj sile klasy

rysunku zasady działania nowe­
go urządzenia.

Tow. Ożarko, mówiąc o swo­
im pomyśle nie zawahał się iść 
w ślady profesora. Wszyscy ro 
botnicy i profesorowie rozu­
mieli o co chodzi. Z zaintereso­
waniem śledzili tok myśli ra­
cjonalizatora i wyrażali mu 
swój a uznanie gorącymi oklas­
kami. Nic dziwnego, takiego 
wykładowcy, który przyszedł z 
portu, z frontu walki o wydaj­
ność pracy, nie widziały raury
Politechniki*

W  ciągu całych obrad, poprzez 
wszystkie przemówienia przewi­
jała się myśl o pokoju, o potrze­
bie walki o pokój na całym świę­
cie. Robotnicy, którzy siedzieli w 
pięknej sali, jeżeli mówili o wal­
ce — to tylko przeciwko planom 
podżegaczy do nowej rzezi.

Trymer, czołowy racjonaliza­
tor portu gdyńskiego, toiv. Nosz- 
ka zna wojnę tak, jak znamy ją 
wszyscy. Trymer Noszka walczył 
i nie boi"się walki. Mówił on: 

„Będziemy walczyć o pokój, 
o to, aby wszystkie narzędzia 
zbrodni zostały przetopione na 
urządzenia■ gospodarcze, na u- 
rsądzenia służące pożytkowi i 
szczęściu całej ludzkości.“ 
Trymer nie mówił tylko za sie­

bie, czy za swoich towarzyszy por 
towców, czy nawet w imieniu ca­
łej narady. Nie. On mówił tak 
jak myśli klasa robotnicza całego 
świata, jak myśli cala postępowa 
ludzkość.

* *  *
Narada odbyła się 3. Dzisiaj 

mamy 7. Profesorowie uczą 
studentów. Robotnicy pracują w 
porcie. Ale wczoraj już profesor 
Mermon wysiał kilku studentów 
do portu, a robotnik MICHA­
ŁOWSKI wybiera się dzisiaj ze 
swoim nowym pomysłem ulepsze­
nia do profesora Łukasiewicza. 
Robotnicy i naukowcy budują no­
we życie. Budują okręty, dźwigi, 
domy i drogi. Budują różne dro­
gi. Z portu do Politechniki pro­
wadzi droga coraz szersza i gład­
sza. Z portu do Politechniki jest 
już w naszym mieęct* naprawdę

‘  . h m + ,
J. J. B.

takiego, urządzenia, a jednak ad 
ministracją odpowiedziała im, że 
racjonalizatorom nie będzie przy 
znana nagroda. Wy tworzyła się 
przez to taka sytuacja, że cho­
ciaż rynny dały usprawnienie 
przeładunków, to racjonalizator 
do dzisiejszego dnia oczekuje na 
premię, dlatego tylko, że w  Gdań 
sku podobną rynnę wprowadzono 
nieco wcześniej. Stąd jest wnio­
sek, że trzeba premiować każde 
usprawnienie, chociażby istnieją­
ce na innych terenach, jeśli wpro 
wadził je robotnik na swoim 
miejscu pracy.

Zagadnienie kruszenia się wę­
gla to bardzo ważna sprawa, wy 
magająea szybkiego rozwiązania.
Polski węgiel zdobył sobie dobrą 
opinię i jest poszukiwany na 
wszystkich rynkach. Eksportuje­
my go zarówno do Szwecji i Da­
nii jak i do Pakistanu. Musimy 
jednakże zrobić wszystko, aby 
utrzymać jakość naszego węgla. 
Zależ«' to w poważnej mierze od 
metod pracy i narzędzi używa­
nych do przeładunku.

N o  w  e  z a d a n i a
w y m a g a f ą  n o w y c h
środków technicznych

TOW. SMEREKA mówi) o tech­
nice przeładunku drobnicy, stwier­
dzając, że ostatnio mimo znacznie 
większych zadań w tej dziedzinie, 
w niczym się ona. nie zmieniła. Np., 
zwiększono znacznie tempo przeła­
dunku towarów, nie zmieniając we a 
lc stosowanych urządzeń. A przez 
poczynienie pewnych zmian możni 
by uzyskać znaczny wzrost wydaj­
ności. Jeśli cykl obrotowy dźwigu 
nie został skrócony i nie można go 
nawet skrócić, to trzeba spróbować 
lepiej wykorzystać nośność urzą­
dzenia przeładunkowego. Trzeba 
przeto wprowadzić nowe tworzywa, 
nie używane dotychczas w pracy na 
szych portów.

Sprawy te mogłyby znaleźć roz­
wiązanie przy współpracy naukow­
ców 1 robotników. Bliższe ich ze­
tknięcie się na naradach wytwór­
czych przyśpieszyłoby rozwiązanie 
ważnych zagadnień i mogłoby do­
starczyć tnaierialu do dalszych ba­
dań.
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Organizacja partyjna Elbląga
w walce o rozwój miasta jako ośrodka przemysłowego

J K o f f # e # * e f 9 C m i e i s l i a  F Z P «
W dniu % kwietnia b. r odbyła się II Miejska Konferencja 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Elblągu przy udziale 
185 delegatów i Uproszonych gości. ♦ ą

IV konferencji uczestniczył przedstawiciel Komitetu Central­
nego tow. SKONIECKI, sekretarz ekonomiczny Komitetu Wo­
jewódzkiego tow. GOROŃSKI oraz przewodniczący Wojewódz- 
klej Komisji Kontroli Partii tow, ZIÓŁKOWSKI. Na przewod­
niczącego zebrania wybrano jednomyślnie tow. ZIELONKĘ
Sprawozdanie ustępującego Ko 

mitetu Miejskiego złożył I sekre 
larz tow. Walczak, naświetlając 
na wstępie polityczną i gospodar 
cza sytuację na terenie między r 
narodowym i w kraju. W dalszej 
części swego sprawozdania prze­
szedł tow. Walczak do omówie­
nia najważniejszych zagadnień 
życia gospodarczego i społeczne­
go Elbląga.

Miasto nasze — mówił tow. 
W alczak  —  które jeszcze trzy 
lata temu nie mogło ze względu 
ńa zniszczenie mieć poważniej­
szego znaczenia gospodarczego,

' stało się obecnie dużym, nawet 
w  Skali krajowej, ośrodkiem 
przemysłowym, W ramach planu 

3-letniego odbudowano więk­
szość zakładów przemysło­
wych i 37 tys. izb mieszkal­
nych. Stan zaludnienia wzrósł 
z 16 tys. mieszkańców W 1946 
r. — do 50 tys. Elbląg jest o- 
becnie miastem robotniczym i 
siedzibą licznych szkół zawodo 
■wy oh.
Nasze zakłady przemysłowe 

wykonały plany produkcyjne w 
roku 1949 z poważną nadwyżką. 
Tak ftp. Zakłady Mechaniczne 
w 122 proc., Fabryka Wy robo w 
Metalowych, w, 134 proc., Browar 
w 130.9 '  proc., Miejskie Przed­
siębiorstwo Budowlane w  lóOię. 
Współzawodnictwo pracy rozwi­
nęło się we wszystkich zakła­
dach i instytucjach, olaejnaująe 
w  większych zakładach do 80/e 
załogi. Także rilch racjonaliza­
torstwa pracy ma na terenie El­
bląga poważne osiągnięcia. W sa 
mych tylko Zakładach Mecha­
nicznych mamy już 9 racjonali­
zatorów. Realizacja planów osz­
czędnościowych- wyftoska od i i i  
proc. w browarach do 250 proc. 
w Zakładach Mechanicznych, 
choć niewątpliwie istnieją jesz­
cze poważne niewykorzystane do 
tąd rezerwy oszczędnościowe.  ̂

Niezależnie od tych osiągnięć 
mówił *w dalszym ciągu tow. 
Walczak — trzeba stwierdzić 
szereg braków w pracy nasze,] 
organizacji partyjnej ną odcinku 
produkcji. D y s c y p l i n a  P r a 
c y  w  w i e l u  z a k ł a d a c h  
j e s t  j e s z c z e  n i e d o s t a ­
t e c z n a ,  c o  w y r a ż a  S i ę  
p r z e d e  w s z y s t k i m  w 
n a d m i e r n e j  i l o ś c i  o p u ­
s z c z o n y c h  d n i  p r a c y .

Plany produkcyjne wykonane 
7. nadwyżką przez poszczególne 
zakłady -W cyfrach _ globalnych 
wykazują poważne niedociągnię­
cia w  wielu asortymentach i ro­
dzajach produkcji.

W związku z poważnymi rezer 
wami mieszkaniowymi Elbląga 
p r a c a  p r z e d s i ę b i o r s t w  
b u d o w l a n y c h  ma poważne 
znaczenie, a trzeba stwierdzić, iz 
nie zawsze była ona zadowalają­
ca, szczególnie pod względem or 
ganizacji pracy i wykorzystania 
ulepszeń racjonalizatorskich.

Na odcinku handlu mamy po,- 
ważnć osiągnięcia, które ilustru­
je ogromny wzrost udziału han­
dlu uspołecznionego w  ogólnych 
obrotach handlowych. W roku 
1948 udział ten wynosił tylko 25 
proc. ogólnej sumy obrotów, w 
pierwszych miesiącach r. 1950 wy 
nosi już 60 proc. Wałka z pod­
ziemiem gospodarczym, ze spe­
kulacją, ujawniła w kilku w y­
padkach przeniknięcie wrogich 
elementów do aparatu handlu 
uspołecznionego. Organizacja par 
tyjna musi więc zaostrzyć czuj­
ność również i na tym odcinku.

Średnie zaludnienie miesz­
kań Elbląga, wynoszące obec­
nie 1,12 mieszkańca fta izbę, 
wskazuje na poważne możli­
wości dollidnienia miasta, kto 
re może przyjąć jeszcze Około 
25 tys, ludzi. Fakt ten w ze­
stawieniu z poważnym przelud 
nieniem Gdańska i Gdyni, 
wskazuje na konieczność prze­
rzucenia z tych miast do El­
bląga siedziby i załóg szeregu 
przedsiębiorstw i instytucji nić 
związanych bezpośrednio z 
pracą portów.
Gospodarcze pespektywy, jakie 

stwarzają dla Elbląga jego po­
ważne rezerwy mieszkaniowe o- 
raz szerokie możliwości rozbudo 
w y istniejącego przemysłu i stwo 
rżenia nowych przedsiębiorstw, 
W y m a g a j ą  p o w a ż n e j  
t r o s k i  0 p o ,p,r „a W tę, k o ffl u 
n a l n y c h  w a  r u n k ó w  b y-  
t u iv. i e s z k a ń c ó w  E l b l ą ­
g a  z  u w z g l ę d n i e n i e m  
z a n i e d b a n e g o  j e s z c z e  
o d c i n k a  k u l t u r a l n e g o .

IV związku z tym przed na­
szą organizacją partyjną — 
mówił tow. Walczak — stoją 
olbrzymie zadania, Musimy 
wzmocnić jedność moralno-po 
lityczną, zróżnicowanej pod 
względem pochodzenia tereno­
wego, klasy robotniczej Elblą­
ga, musimy ją jeszcze mocniej 
scementować i zmobilizować 
do budowy socjalizmu w Pol­
sce, do walki o pokój. 
Następnie tow. Walczak omówił 

pracę wewnątrzpartyjną, szeroko 
analizując ni. inn. działalność po­
szczególnych organizacji podsta- 
wowych, egzekutywy i wydziałów 
Komitetu Miejskiego, umówił też

zagadnienie szkolenia ideologie?.; 
nego, pracę agitatorów, podkreś­
lając konieczność zaostrzenia czuj 
ilości na ■wszystkich odcinkach 
pracy.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
wzięło udział 32 towarzyszy, Któ­
rzy wyczerpująco omówili istotne 
braki i zadania stojące przed or­
ganizacją partyjną Elbląga.

Obrady podsumował sekretarz 
ekonomiczny Komitetu Woje­
wódzkiego tow. B. Goroński.

Przebieg dzisiejszej konferencji 
— mówił tow. Goroński — wyka­
zuje jak olbrzymi skok naprzód 
zrobiła nasza partia w ciągu o- 
slatniego roku. Zarówno ze spra­
wozdania jak i dyskusji Widocz­
ny jest ogromny rozwój naszej 
partii, Widoczne jest jak bardzo 
wzbogaciło nas III Plenum Komi­
tetu Centralnego.

Sprawozdanie ustępującego KM 
wydatnie odzwierciedliło dorobek 
elbląskiej organizacji partyjnej, a 
treść wielu wypowiedzi w dysku­
sji była dowodem, że partia nasza 
jeśt istotnie przewodniczką mas 
pracujących Elbląga, jest silnie z 
nimi związana.

Dyskusję cechowała głęboka 
troska o produkcję, o wieś, o 
pokój, cechowała ją troska o 
poziom polityczny partii 1 jej 
bojowóść. W sumie pokazało to 
sylwetkę PŻPR-OWca, który nie 
lęka się trudności, iamic je i 
idzie naprzód.
Obrady ujawniły też pewne 

braki w pracy Komitetu Miejskie­
go. Słusznie jednak w, dyskusji 
samokrytycznie. akcentowano, że 
odpowiedzialność za te braki po­
nosi cała .organizacja partyjna. 
Śmiała i zdrowa krytyka pozwoli 
rictwowybranemu kierownictwu 
partyjnemu przezwyciężyć dotych 
czasowe niedociągnięcia i popro­
wadzić pracę na wyższym jeszcze 
niż dotąd poziomie.

Słusznie postawiono także za­
gadnienie kadr. Rozwiązanie tej 
sprawy, walka o kadry jest wa­
runkiem zwycięskiej realizacji 
planu sześcioletniego i dlatego na 
leży na tó Zagadnienie zwrócić 
specjalną uwagę.

Towarzysze z Zakładów Mecha­
nicznych. omawiali pracę grup 
partyjnych, których sprawność 
ma decydujące znaczenie dla rea­
lizacji zadań stojących przed za­
kładowymi organizacjami partyj­
nymi. Ale trzeba podkreślić, iż 
dyskusja niedostatecznie zanali­
zowała pracę grup partyjnych in­
nych zakładów przemysłowych.

Elbląg jest miastem pracują­
cej i uczącej się młodzieży, jej 
ilość w' niektórych zakładach 
pracy dochodzi do 30 proc. za­
łóg. Trzeba stwierdzić, iż miej­
ska organizacja partyjna w tej 
sytuacji za maio poświęciła u- 
wagi pracy wśród młodzieży. 
Również dyskusja niedostatecz­
nie zajęła się tym zagadnieniem, 

Trzeba by nowy Komitet

większy nacisk położył na ten 
odcinek swej pracy.
Przedmiotem poważnej troski w 

dzisiejszych obradach było zagad­
nienie bezpieczeństwa zakładów 
pracy, które musi się stać sprawą 
nie tylko organizacji partyjnej 
ale i całej załogi.

T r z e b a  j e s z c z e  b a r ­
d z i e j  w z m o c n i ć  c z u j ­
n o ś ć  w  w a l c e  7. w r o g i e m  
k l a s o w y m ,  k t ó r y  u s i ­
ł u j e  z n i s z c z y ć  n a s z  d o ­
r ó  b e łĉ  t r z e b a  r o z p a l a ć  
n i e n a w i ś ć  k l a s y  r o b o t ­
n i c z e j  d o  t y c h ,  k t ó r z y  
u s i ł o w a l i b y  p o d n i e ś ć  
z b r o d n i c z ą  r ę k ę  n a  n a ­
s z e  w a r s z t a t y  p r a c y .

Nie sposób nie mówić na dzi­
siejszej konferencji -7- powiedział 
na zakończenie tow. Goroński —
0 tegorocznym święcie 1 Maja, 
którym już żyje cała klasa robot­
nicza. Musinty pójść na zakłady i 
mobilizować*7 wszystkich pracowni 
ków wokół haseł pod jakimi de­
monstrować będziemy w  dniu
1 maja. Hasia te, to przede, wsżyst 
kim walka o jedność moralno - 
polityczną całego społeczeństwa, 
wszystkich ludzi pracy w obronie 
pokoju i w budowie podstaw soc­
jalizmu w naszym kraju.

Dzisiejsza konferencja wyka­
zała silę partii. Źródłem tej 
siły jest nasz związek * masa­
mi, aktywność naszych szere­
gów, ich oddanie sprawie, o 
którą walczymy. Trzeba do wal­
ki tej, do aktywnej pracy par­
tyjnej mobilizować wszystkich 
członków partii, umiejętnie roz 
stawiać kadry partyjne na 
wszystkich odcinkach pracy. 
Jeżeli każdy z nas będzie miał 
konkretne zadania i swój wła­
sny plan pracy, jeśli będzie pod 
nosił stale swój poziom poli­
tyczny —  tym pewniej i szyb­
ciej partia nasza złamie wszyst 
kie przeszkody i wykona swoje 
historyczne zadanie.
Na -zakończenie konferencji do­

konano wyboru nowego Komite­
tu Miejskiego W Elblągu. W Skład 
egzekutywy weszli następujący 
towarzysze: Walczak, Pękalski, 
Podłubny, Zielonka. Imbierowićz, 
Karczmarzowa, Cichocka, Chły­
stek i Szustek. (R. D.)

Towaru 'w sklepach jest pad dostatkiem, a przede wszystkimi ceny 
są bardzo przystępne.

Z  turon gdańskiego

Duży popyt na mięso i drób
Czwartkowy targ gdański odzna­

czył się obfitością produktów świą­
tecznych. Miejsce przeznaczone na 
handel nabiałem zapełniło się skrzy­
niami i koszami z jajami. Mimo, że 
cena jaj na targu byia wyższa ód 
pobieranej w spółdzielniach, miały 
one wielki popyt.

Reklama, Jest dźwignią handlu. 
Zręcznie i głośno zachwalane, przez 
sprzedawców, jaja ,,prosto spod ku­
ry“ zapełniały kosze i statki zaafe­
rowanych świątecznymi zakupami 
gospodyń domowych.

Nie mniejszym powodzeniem cie­
szył się drób bity i żywy. Indyki 
bite o wadze ók. 6 kg były w cenie 
3 tysięcy Zł, gęsi bite po t.500 zi 
za sztukę.

Wewnątrz hal targowych sklepy 
mięsne już od rana zapełniły się 
różnego rodzaju mięsem i wędlina­
mi. Największym powodzeniem cie­
szyła się cielęcina, kiełbasy i szyn­
ki, stanowiące tradycyjną ozdobę 
stołu świątecznego, »

Kupienie szynki przedstawiało 
jednak dużo kłopotu. Najpierw trze 
ba bvlo znaleźć wspólników do po­
działu, a potem dopiero smakowity 
artykuł wędrował do koszyka.

MlESA OBECNIE NIKT NIE 
KUPUJE NA ZAPAS, NAWET 

WĘDZONYCH SZYNEK. (d)

T^eairy
gódz.Teatr Wielki W Gdańsku

19.30 — „Niemcy".
Teatr Dramatyczny- w Gdyni — 

godz. 19,30 — ..Przyjaciele"..
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Cisza“ .
Teatr ł ątek — Wrzeszcz, ul. Grun 

waldzka 1S. W niedziele i święta o 
! godz. 18.30 — „O Szynoku, o Tymku i o
j żywej wodzie1:

‘K.ina
Wrzeszcz —- Bajka — ..Nieńezpiecząń- 

stwo śmierci", prod, iranc. Dozy,, 
od lat 18. — Poranek o godz. 10.80 
..Statek pułapka" od iat 12.

Wrzeszcz — Capitol -- „Dom na pust­
kowiu". -- Dozwolony od lat 18 
Godz. seansów: 16. 18 i 20,30. w nie- 

• dzielę 1 święta 14, 10. is t aó.so.
Oliwa — Polonia - ..PotepieftCy
Sopot — Hałtyk — „Ziemia wola--. Film radź.
Gdynia — Atlantic — „Dom na pust­

kowiu" doz W. od lat 18, godz.
Gdynia, — Goplana — „Cztery serca", 

dodatek „Wyspa Jonash“ i kroni- 
ka nr 14, Dozwolony od lat 14 16,30, 18,30, 20,30.

Gdynia - Chylonia — Promień — film
pt. „Śpiewak nieznany" dózw. ua— lat 14. mT

Gdynia - Grabówek — Faja — „Korni 
ciuszek", bajka prOd. radź.' do 
dnia 7 bm.

'Radió
Rynek mięsny W ybrzeża
doskonale przygotowany na święta

O - antlcl uspołeczniony, któ- 
■ *  rego głównym zadaniem jest 
sprawa zaopatrzenia świata 
pracy w artykuły pierwszej po 
trżeby, rozwija się coraz po­
myślniej. Na terenie Gdańska 
dużą aktywność pod tym wzgtę 
dem wykazała Gdańska Spół­
dzielnia Spożywców, należąca 
do największych spółdzielni w 
kraju.

Niemal co miesiąc powsta­
ją nowe sklepy spożywcze i 
branżowe, piekarnie i stołówki. 
GSS otwiera swoje placówki 
przede wszystkim w dzielni­
cach robotniczych, gdzie ilość 
punktów sprzedaży była do­
tychczas niewystarczająca. 
Ostatnio uruchomiony został 

sklep spożywczy przy ul. Elbląs­
kiej w Dolnym Gdańsku. Nale­
żący do niedawna do prywatnego 
właściciela mały sklepik i znajda 
jąoy się obok również -wąski i za­
niedbany lokal po spółdzielni 
pszczelarskiej —  zmieniły się po 
przeprowadzeniu remontu w ob­
szerny i jasny sklep spożywczy 
i artykułów gospodarstwa domo­
wego.

Odległe przedmieście .Gdańska 
otrzymało estetycznie uł-Zftclzoną 
i dobrze zaopatrzoną placówkę 
handlu uspołecznionego. Jak bar­
dzo potrzebne było otwarcie tego 
rodzaju sklepów, świadczy fakt, 
że dziennie obsługują one, prze­
ciętnie do 2.500 kupujących.

PRZEDŚWIĄTECZNE ZA­
KUPY.

„\\ okresie przedświątecznym 
największy popyt mają jaja. 
mąka. masło, — mówi kierownik 
sklepu Ob. Łukaszewski. — Towa 
ru nam nić zabraknie. Jesteśmy 
zaopatrzeni w dostateczną ilość 
mąki SOCo, proszków do piecze­
nia. zapraw do ciast i innych ®i«>- 
zbędftyęh ¡»itykujów.^

Pod hasłem: szybko» tanio i uprzejmie

pracują placówki handlu uspołecznionego
Sklep, minio swego krótkiego 

istnienia ma swych stałych klien 
tów.

„Zawsze kupuję w spółdzielni 
•— mówi ob. M i e 1 a w s k a, żo­
ną robotnika „Ołowianki“ . —  TĘ 
spółdzielni -jest czyściej i taniej. 
Ot choćby te jpja. Na targu u 
handlarek- kosztują 22 zł, a tu­
taj 18 zł. tańsze są również ja­
rzyny. Marchew w spółdzielni 
kosztuje 65 zł za kg, a na targa 
80 zł. Poza tym sklep jest ładny 
i obsługa miła“  —  dodaje z uśmie 
chem.

Sklep rzeczywiście jest łacinie 
urządzony. Jasne półkoliste lady 
sklepowe i lśniące gablotki Czy­
nią miłe Wrażenie, Poza tym wszy 
Stkie artykuły spożywcze, prze­
znaczone dó bezpośredniej kon- 
sumeji, znajdują się w szklanych 
gablotkach. Nawet dorsze wę­
dzone ułożone w drewnianej 
skrzynce, zostały przykryte szklą 
na szybką.

„ Sprzedaję te sklepach spół­
dzielczych od 5 lat —  mówi skle­
powa B e n o n a  M a s i i r  —  
dlatego wiem, że czystość powin­
na być podstawowa, zasadą w pra 
cy każdego sklepu spożywczego.“

u ż y t e c z n e  i  t a n i e .
W dziale artykułów domowćgo

użytku sprawnie obsługuje klien­
tów ob. Gołaszewska.

„TU naszej dzieliliby jest to 
pierwszy sklep e artykułami do­
mowego użytku- —  mówi ob. Go­
łaszewska — dfateeo w pierw­

szych dniach dział mój był do­
słownie oblęgany“ .

Od Otwarcia sklepu minęło parę 
tyg-odni, mimo to dział gospodar­
czy cieszy się wielkim powodze­
niem. Kupujących zachęcają nis­
kie ceny artykułów domowego u- 
żytku. Mała łyżeczka kosztuje 
8 zi, stołowa — 17 zł, noże i wi­
delce po 27 Zl za sztukę.

Kupiłam na świętu Cały kom 
piet za niepełny tysiąc zł —  tnó 
wi ob. Lewicka, stała klientka 
sklepu GSS. — f f  mojej 10-oso 
bo w ej rodzinie miałam ciągłe Ido 
poty z zastawą. Teraz wszyscy 
będą zadowoleni.“

Różnych rozmiarów tanie tale­
rze fajansowe, garnki kuchenne 
i inne artykuły gospodarcze mają 
również wielkie powodzenie.

„Towaru jest poddostatkiern - 
informuje kierownik sklepu. 
Początkowo mieliśmy kłopot z pi 
whłcą. Poprzedni właściciele sku­
pu nie korzystali z niej, dlatego 
trzeba było przeprowadzić powa­
żny remont. Obecnie piwnica słu­
ży' jako skład artykułów gospo­
darczych“

Wejście do sklepu raz po raz zo 
staje zatarasowane przybywają­
cymi towarami. Jest td tylko 
przejściowe. Po gruntownym ó- 
czyszczeniu piwnicy i urządzeniu 
windy towary będą dostarczane 
bezpośrednio do magazynu. Zwoi 
sione również zostanie pomiesz­
czenie znajdujące się źa sklepem. 
Obecnie mieszczą się tutaj ar­
tykuły żywnościowe, skj-tynie

W związku z wzrostem podaży 
żywca Centralny Zarząd Przemyślu 
Mięsnego Zaopatrzył swoje sklepy 
cbfićie na nadchodzące święta. W 
ostatnich dniach przekazano do 
sprzedaży na terenie trójmiasta 
dwadzieścia-kilka ten szynki i ok. 
15 ton wędlin suchych najwyższego 
gatunku. W sklepach wędliniarskich

z pomarańczami itp. Pokój ten 
zostanie niedługo zamieniony na 
garderobę i .szatnię dla perso­
nelu.

Mimo, iż GSS « br. objęła 
kilku piekarń, dodana pieczy­
wa do sklepów nie jest jeszcze 
uregulowana, do dzielnic bardzo 
odległych chleb przybywa w go 
dżinach popołudniowych. Jest 
to brak, który należy usunąć 
jak najszybciej.

Ludzie pracy muszą mieć 
świeży chleb do porannego po­
siłku. (d)

nabyć można wszystko od białej 
kiełbasy począwszy, aż do polędwi­
cowej i nawćt salanii.

W niedługim czasie spodziewać 
Się należy zniesienia wszystkich do­
tychczasowych ograniczeń produk­
cji niektórych wyrobów mięsnych 
i na rynku znajdzie się wielka ilość 
wędlin gatunków specjalnych.

Na Okres świąteczny poza szynką 
wędzoną sklepy otrzymały znaczne 
ilość! szynki gotowanej i szynki 
konserwowej w pusztoich.

Celem umożliwienia nabycia szyn 
ki, jak najszerszym masom robot­
niczym, przetwórnie mięsne ow ę­
dziły wielką ilość szynek bez kości 
o wadze od 1,5 dó 3 kg.

w w y p a d k a c h  gdyby  z a ­
p o tr zeb o w an ie  PRZEKRA­
CZAŁO PODAŻ, SKLEPY MAJĄ 
POLECENIE DZIELENIA SZYNEK 
WIĘKSZYCH PRZY CZYM KOŚCI 
MAJĄ BYĆ PRZEPIŁOWANE.

(w)

•ROGRAM r o z g ł o ś n i  g d a ń s k ie j  
ńa piątek, 7 kwietnia br.

5.10 — Początek audycji, 5 13 — Syg 
ïiat czâsü, 3.15 — Streszćz. W i a ci. po 
5.2Ó — Koncert. 6.00 — Stręszcz, wiad. 
por., 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Kon­
cert. 6.43 — Dziennik poranny, 7.05 — 
Program dnia. 7 10 — Gimnastyka — 
powt., '7.20 — Najpiękniejsze melodie. 
8.00 — Streszcz. wiad. dzień, por., 8,15
— Muzykà, 11.57 — Sygnał czasu, 12.04 
—• Dziennik południowy, )3.25 — Pro 
gram, 13.86 — Koncert, 14.00 — Radio 
kronika, 15.00 — „Mówią książki", 15.10
— Muzyka, 15.30 — Póg. dla świetlic 
dziec., 15.50 — Muzyka, 16.00 —■ Dzien­
nik popołudniowy, 17.00 — Koncert. 
17.45 -* Aud. aia SP., 13.00 — „Z  kraju

ze świata", 18.15 — Muzyka staro­
francuska, 18.40 — Muzyka. 19.00 — 
Koncert organowy. 19.30 — Pśaimy Go 
mólki, 20.00 — Dziennik wieczofiy.
20.40 — Muzyka z płyt, 2l_.6o — Frag­
menty „Podróży na Wschód", 21.20 — 
Koncert utworów Haendla, 22.15 — 
Muzyka, 22.20 — Koncert, 23 00 — Ostat 
nie Wiadomości, 23.10 -  Program na 
dzień nagt., 23.15 - - Beethoven, kwar­
tet smyczkowy, f4.Ó0 — Hymn.

PROGRAM l o k a l n i :
8.05 — Muzyka z płyt, 14,15 — Prasa 

Wybrzeża pisze. 14.20 — Wiadomości 
miejscowe oraz muzyka z płyt, 14.30 — 
Muzyka kameralna — Beethoven „Ka­
kadu“ , wariacje w  wyk. Pilh. Bałtyc­
kie), 16.20 ~  Stara muzyka w wyk. 
Zofii Massalskiej — śpiew t Stefana 
Hermana — Skrzypce, 16.40 — Audycja 
literacka ..z podróży do Ziemi Świę­
te j" listy J. Słowackiego W ópr. M. 
Szczepkowskiej, 22.00 — Codzienny
przegląd Wydarzeń.

D Y R E K C J A  P A Ń S T W O W E G O  P R Z E M Y S Ł U  
M IE J S C O W E G O  f a b r y k a  o b u w ia

TV W e j h e r o w i e  

zatrudni od zaraz:
1 starszego kontystę(kę). 
i elektromontera na instalację,
I siłę pomocniczą do Ref. Płacy I Pracy.
Warunki w/g umó\vy zbiorowej prac. Przóin. 

Skórzanego. Zgłerzenią Wydz. Personalny, W ej­
herowo. Plar Armii. Czerwonej 5 (Fabryka Obu­
wia). 988/lc

ZARZAO MIEJSKI
M.  W E J H E R O W A

poszukuje od zaraz,

KIEROWNIKA
Miejskiego Przetlsięb. Remontowo-Budowl.

Uposażenie w/g umowy zbiorowej dla pra­
cowników budowlanych lcat. przeds. Ul.

Zgłoszenia: Wydz, Personalny Zarządu Miej­
skiego W Wejherowie. 989,K

Wojskowe
PntedsiębJorsłwo Budowlane

ODDZIAŁ WYBRZEŻE
w G d y n i

przyjmie natychmiast
TECHNIKÓW BUDOWLANY CII,
Ma j s t r ó w  b u d o w l a n y c h
oiaz POMOC TECHNICZNĄ.

Zgłaszać sią Referat Personalny śląyka 53.
, MIL

O C L O I X E MI  A D R  O BNE  B
ZGUBIONO legitymację 
Stocihi Gdańskiej nr, 10632 
ha nazwisko Sśalccki Julian. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  9811G
ZGUBIONO legitymację zw. 
zawód, i  służbową na nai-

ZGUBlONO zaświadczenie 
pracy wydane PKS nr. 160
Geiilef Leszek, 99! G

ZGUBIONO zaświadczenie
nabycia mebli rejon ltkwi-

wisko Daszkiewicz Konrad, i riscyjny nr. 8113 Podkcwiak 
980/g ' Marian. 992 g

ZŁO Z O F I A R Ę  NA T P
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«Pani Kuńska zbiera na posag dla córek7

K O N T R O L A  S P O Ł E C Z N A
c f s p r u i i / c ó u  ¿ d li fó ć e ii

Hilt? ii* now Vi‘ h lnu  ur/iu- Hn oLInm. ___
r n n ±  d0 ?Ł,lePi  i.ekst.yln?SOt>fHD P « y .  Natomiast pani Stanisława 

■•vm L w l l  Gdańsku, £r?y?ęh okoi ,czni »>«s*kancy z du- i Kańska- jest oburzona. „Ja mam 
■; ^««woleniein. h*Iep uruchomiono pod koniec marca br. i każ | być paskarka* Przecież ia tul?o
»ego dma nadchodziły duże partie -kretonu flaneii dodatków i -  P j , ' ć j a .  tyLnokrawieckich p  • , sreionu, naneii, dodatków | zbieram dla córek na posag. Jea-
mo iednafc1' znaczm ch 5 ^  «tarczyc dla w szystkich. I W -  j tem kocha jącą i dbałą matka. Kto 
u-4'8 w*łvki r  ,k° ^ ki przf d sklepem n,e i Odmówi coś własnemu dziecku?
zonowych materiałów-. j dzieci, dla których zbiera „po-

| sag“ , mają 9 i 15 lat.
„Konserwy przywiozłam -z Wit- 

Orunii I w r°ku, 19 U6 —  opowiada da­
le j.—  Materiały częściowo też, my 

v . , dlo róbiłam z tłuszczu —  równie
-Me mogły tego zrozumieć kobiety, stojące godzinami w ko- 

łeiee, rozumieli natomiast dobrze niezwykłą sytuacje ludzie po­
wołam do ochrony rynku i zwalczania spekulacji.

Ludzie siuszńie narzekali, nie rozumiejąc równocześnie dla- , 
<• ego tak się dzieje. .,30 TO WIDAĆ, ŻE TOWAR JEST PRZY- 
'• Oz ( '.\ 1 — opowiadały między sobą żony robotników
—  „A  JEDNAK STALE GO BRAKUJE“ .

iintyspekulacyjna. pro-4 ł ■  M
wadzona przez Delegaturę 

Komisji Specjalnej w Gdań- 
«-;u. objęła również sklepy 
MHD, ni. inn. nowoutworzony 
n® Orunii. Inspektorzy Komi­
sji Specjalnej zwrócili uwagę 
VĄ ? '',ep Przl'i ul. Biskupiej 
31. Szczególnie yainteresowa- 
*o się kobietą, która już po 
raz piąty zajmowała miejsce 
w kolejce, wykupując atrakcyj 
ne towarr.

Ogółem znaleziono u Kuńskich 
ponad 100 kuponów różnych ma­
teriałów, znaczne ilości dodat­
ków krawieckich, ok. 100 puszek 
konserw mięsnych, —  przeważ­
nie UNRRA, blisko 10 par obu­
wia gumowego i skórzanego, kjl- 
kanaście par pończoch, zamki

z Wil-na. Pantofle kupiłam dla 
dzieci. Były za małe, więc le­
żały. Nie wiem, co ode mnie chce­
cie. Wiecie, panowie,', ja  jestem  
kleptomanką i lubię wszystko zbie 
rać“  —  wybucha niespodziewanie. 
„Taka już ze mnie idiotka, że za­
miast bawić się i bywać, oszczę­
dzałam i kupowałam“ .

Kłamstwa mają krótki żywot. 
Konserwy noszą . etykiety kana­
dyjskie, amerykańskie oraz fabryk

i komuś może zabraknąć tego czy 
! innego potrzebnego towaru.

K u ń s k i c h  m a m y  j e s z ­
c z e  na W y b r z e ż u wi e l u .  
A k c j a  c z y n n i k ó w  k o n ­
t r o l n y c h  t ę p i e n i a  s z k o ­
d n i k ó w ,  s p e k u l a n t ó w ,  
w r o g ó w  g o s p o d a r c z y c h  
ś w i a t a  p r a c y  p r z y n i o s ł a  
j u ż  z n a c z n e  r e z u l t a t y . !  
W i d z i m y  p o p r a w ę  n a ­
r y  n k u.

A l e  t a k  d ł u g o  n i e  m o ż -  
na b ę d z i e  c a ł k o w i c i e  u - 
s u n ą ć  z e  s n o ł e  c z e ń s t w a is p o ł e c z e ń s t  w aj  
p a ń  K u ń s li i c h, j a k d ł u ­
g o  z a i n t e r e s o w a n i  s a m i  
n i e  p o m o g ą  w » a l c e  z n i- 
m i .

<*Ork.)

W Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Pięknych w Sopocie na ■wy­
dziale malarstwa studenci dużo czasu poświęcają malarstwu ścien­

nemu z uwagi na potrzeby świetlic, domóio kultury itd.
Na zdjęciu jeden że studentów przygotowuje kompozycję deko­

racyjną' clla. świetlicy robotniczej w Lęborku.
(Foto Z. Kosycarz)

błyskawiczne -  wszystko towa- j Bydgoszczy i R a W u.“ n7 m  
ry, które po paskarskich cenach tełia!y są kwity kasowe gklep()U-
łatwo jest sprzedać na „czar- i tekstylnych, tłuszcz na mydło za-
nym rynku". aitośe zatrzyma- ! kupywanv był u rzeźnika w Hań

Dlaczego PZGS nie przyszedł z pomocą
s p ó ł d z i e l n i  g m i n n e j  w  S t a r e j  K i s z e w i e ?

o W Gminnej Spółdzielni Sa 
mopomoc Chłopska w Starej 
Kiszewie, pow. kośeierskiego. 
odległej od punktu zaopatrzenia 
o 35 km, a od najbliższej sta - 
eji kolejowej o 13 km, szwanku 
je przewóz towarów z PZGS 
w Kościerzynie. Od 3 tygodni 
samochód Gminnej Spółdzielni j 
w Starej Kiszewie jest popsuty, j 
a przeprowadzenie gruntowne [ 
go remontu potrwa jeszcze dwa i. 
tygodnie.

Zakupiony dnia IG marca to­
war w PZGS musiał być prze ­
wieziony do Starej Kiszewy wy 
najętym z prywatnego przed­
siębiorstwa w' Kościerzynie

j odejścia tych pociągów najle- 
| piej im odpowiada, ponieważ z 
dworca do pracy mają 5 minut 

i dlatego tak zaplanowali roz­
kład jazdy.

FR. PYTLIK
traktorem, za który zapłacono 
8 tys, zł. Tymczasem Powiato­
wy Zarząd Gm. Spółdzielni w
Kościerzynie, mimo, że rozpo- | ODPOWIEDZI REDAKCJI
rządza samochodami na zaopa- j —— — ----------- ---------------------
trzenie spółdzielni, nie znalazłj MARIA DYBA , GDAŃSK. 
pojazdu na przewiezienie żaku ""  
pionych artykułów do upośłe-
d zoo ej pod względem komuni 
kacyjnym Starej Kiszewy“ .

J. MICHN A.
OD REDAKCJI: J

ną, że u 
dzaju, jai 
powinien 
dzielni z 
środka Ir 
'■wyjaśnięi

. wypa 
■ wyżej 
przyjśi 
■pomoc, 
msport 
id lei

st. rze 
dkach U

Idąc po „nitce do kłębka“ 
stwierdzono; że mieszkanka do­
mu przy uł. Biskupiej 31 —- 
Stanisław a Kuńska jest stałym 
bywalcem sklepów' MHD, Cen­
trali Tekstylnej, „Solidarności“ 
i Demów Towarowych. Kwity za 
kupów, dokonanych przez Stani­
sławę Kuńską, opiewały na ty­
siące złotych. Powtarzały się 
zwłaszcza takie pozycje, jak weł 
na 100° o, jedwab, flanela, kre- 
ton, płótno, dodatki krawieckie i 
dziecięce pantofle gumowe.

zystkiego spodziewali się 
* * tego wieczoru 
Kuńscy, tylko nie wizyty Ko 
misji Specjalnej. Rewizja przy­
niosła nadspodziewane wyniki. 
Długo trwało wyciąganie . towa­
rów' z poduszek, materaców, koł­
der i innych schowków. Na zała 
dowe.nie ich potrzebny był aż 
samochód ciężarowy.

nych towarów przekracza 1 miln. targowej. A  oszczędności na 
ZŁ I spodarstwie?

go-

n  ON AD 
*  RACH

1 MIL. ZŁ AY TOYY A | Mąż Stanisławy Kuńskiej zara- 
UKRYTYCH YV 2- *>ia .14.300 zł miesięcznie.

1 Skąd pani Kuńska brała funduPOKOJOWYM MIESZKANIU.
Skąd małżonkowie Kuńscy Tnie; sze śledztwo, 
aż tyle pieniędzy ? Posłuchaj- j 4

sze na zakup towarów, ustali dal

my co mówią sami na ten temat.
,,Zostawiłem w domu na stole 

legitymację związkową“  __ zez­
nał Stanisław Kuński, tapicer Za 
rządu Miejskiego. „Nie wiem, eo 
zona z nią '¡■obiła. Nie wiedziałem

małżonkowi również’ . że ^ n a  %wkupiła tyle to małżonkowie wanu nie orientu]? się w jakim
celu to robiła. Wszystko to jest 
dla mnie niezrozumiałe‘ .

Wszystko „to jest dla p. Kuń- 
skiego niezrozumiałe. Dziwny to 
mąż i gospodarz, który nie wie, że 
śpi pod i na materiałach, który 
nie wie, co żona robi z pieniędz 
mi, w ogóle nic nie wie. >

j p  rzj kład Stanisławy Kuńskiej 
jest typowy dla ludzi z pod­

ziemia gospodarczego. Ludzie tego 
pokroju nie mają skrupułów, że

ZOM zaniedbuje dwie ulice w Oliwie
„Jako stały czytelnik „Głosu 

Wybrzeża“ , tą drogą zapytuję, 
dlaczego ZOM zaprzestał wywo 
żenią śmieci z ul. Lęborskiej i 
Szczecińskiej w Oliwie. Zanied 
banie to może narazić ną cho-

roby zakaźne mieszkańców na 
sżej dzielnicy“ .

ST. KUNCEWICZ prac. PKP. 
Oliwa, ul. Lęborska 30.

OD REDAKCJI: Wykazane 
■wyżej zaniedbania powinny być 
niezwłocznie usunięte.

Stoczniowcy chcą być na czas przy pracy
dyskusji’ na temat 

komunikacji ob.
W  ramach 

us prawnienia 
Pytlik pisze:

Pociąg osobowy, który przy­
jeżdża do Gdańska o 6.50 z No

Z á t o p e k  w y j e ż d ż a  n a  t r e n i n g  
« f o  JEwiąmtiu f t o d i i e c f t f e g o

Ną zaproszenie Wszechzwiazkp 
wego Komitetu do Spraw Kultu­
ry Fizycznej i Sportu przy Pre­
zydium Rady Ministrów ZSRR, 
Emil Zatopek wyjeżdża w przy­
szłym tygodniu na Krym, gdzie

będzie prowadzi! treningi z lek­
koatletami radzieckimi.

Ńa start do Warszawy w dniu 
30 kwietnia Zatopek przybędzie 
samolotem z Krymu.

"eg o  Portu, powinien przycho­
dzić wcześniej, tzn. o 6.40 do 
6.45. Pociągiem tym dojeżdżają 
stoczniowcy, którzy rozpoczy­
nają pracę o 7 i nie mogą zdą­
żyć na czas do pracy.

Stoczniowcy kończący pracę o 
godz. 15, nie mogą również zda 
żyć na pociąg, który odchodzi z 
Gdańska o 15.15. Godzina od­
jazdu powinna być przesunięta 
na godz. 15.30.

Poruszając tę sprawę chcę za 
znaczyć, że pracownicy dyrek­
cji PKP oświadczają, że czas

W W assej sprawie interweniu­
jemy. O wynikach zostaniecie za­
wiadomieni.

ANNA LEWKOWICZ, LĘ­
BORK —  W Waszej sprawie in­
terweniujemy i zawiadomi rwy Was 
o wyniku.

MACHNIKU WSKI, TCZEW  — 
Sprawę renty inwalidzkiej Wa­
szego ojca przekazaliśmy do Izby 
Skarbowej w Gdańsku. O ¡cyniku 
interwencji zostaniecie powiado­
mieni.

A.Z.F.J. Zarzuty Wasze pod 
adresem kierownika kina- nie są w 
pełni słuszne. Zdarzają się wy­
padki wyłączenia kilkunastu bile­
tów ze sprzedaży, zarezerwowa­
nych uprzednio przez koła Zv:. 
Ząw. przy zakładach pracy.

FRANCISZEK MEGGER ...
STAROGARD. Wyjaśnienia u- 
dzielimy Wam 'po uzyskaniu, win 
domośei w tej sprawie od naszego 
radcy prawnego.

KAZIMIERZ BATOR, JELIT 
•KOWO. Poruszoną, przez IFos 
sprawę niszczenia dobra 'publicz­
nego zbada Wydział Techniczny 
Zarządu Miejskiego.

KASZUBOWSKI, GROCHOW­
SKI. O-wynikach interwencji zo­
staniecie powiadomieni.

KOŁO LK PRZY ZAKŁA­
DACH FUTRZARSKICH —  
GDAŃSK. Sprawę Waszą skiero­
waliśmy celem rozpatrzenia do 
Miejskiej Rady Narodowej. O wy 
uikach interwencji • Was poinfor­
mujemy.

Dalej młodzież, chłopcy i dziewczęta, także z meda­
lami i odznaczeniami przodowników pracy, wreszcie 
zupełnie młodzi, uczniowie szkoły fabrycznej, przyszli 
robotnicy. ' 1 ‘

Wszyscy silni, zdrowi, weseli.
Iwanow bez przerwy wpatruje się w Nataszę. Zajcew 

znacząco szturcha Tomaszewicza, zwracajac jego uwa 
gę na Aleksego.

Tomaszewicz szepce Aleksemu do ucha:
—  Gdzieżeś zdążył się z nią zapoznać?
—  Przecież ja jej wcale nie znam.

W ięc skąd ona wie o tobie? I żądny wiedzy i ze­
gar naprawi, i to, i tamto...

A kto ją tam wie. Ja. jej wcale nie znam.
—- Nie kłam. Myślałem, że to tylko ja i Kostia Zaj- 

cew durzymy się w niej. Okazuje się, że i ty do nas przy-
SlcliCS.

—  Odczep się —- krzywi się Iwanow, ale nie może ode­
rwać wzroku od Rumiancewej.

Zajcew z goryczą szepce do Tomaszewicza:
•— Przepadł nasz koncert. Witia! Słyszysz, jak ona 

mówi o Loszce? 1 bohater, i człowiek przyszłości...
—  Poczekaj, Kostia, ty jej zaśpiewasz, ja  zagram 

cos nowego, wtedy i o nas tak będzie mówiła. Zobaczysz 
A teraz to tylko z obowiązku, przecież to praca społeczna!

, Rumiancewa mówi dalej:
. Denerwuję się, bo nigdy nie przemawiałam, sądzę, 

że i wy także, towarzysze, denerwujecie się za mnie... Za­
raz kończę. I oto, co chciałam wam powiedzieć, towa­
rzysze: Kto nas prowadził do naszych dzisiejszych zwy­
cięstw, kto sprawił, że otwarły się przed nami wszelkie 
możliwości? Wiecie, o kim myślę. Otóż chciałabym teraz 
tylko dodać, że dla mnie byłoby największym szczęściem 
zobaczyć go i powiedzieć mu, że ja... lecz skoro to jest 
niemożliwe... powiem po prostu: niech żyje towarzyss 
Stalin, który dał nam wspaniałe i szczęśliwe życie!

Oklaski. Wszyscy wstają.

P. PAWLĘNKO i M. CZ IAURELI (4  j

Upadek Berlina j
Domek Nataszy wyziera spoza gęstego bzu. Z otwar­

tych okien dobiega śmiech i muzyka, migają wesołe twa­
rze Zajcewa i Tomaszewicza.

Gdy Natasza Rumianeewą skończyła przemówienie. podszedł do 
mej Aloszo Iwanow... W scenie poznania się młodych w Klubie 

uczestniczy matka bohatera. ,

Jakby przypadkowo drugą stroną ulicy przechodzi 
Aleksy Iwanow. Kącikem oczu widzi, co się dzieje u Na­
taszy, nie ośmiela się jednak podejść bliżej. Ubrany jest
w gianatową marynarkę, jedwabna koszula z wyszywa­

nym kołnierzem, przepasana jest kunsztownym paskiem, 
na nogach ma jasnobrązowe trzewiki, tak głośno skrzy­
piące, jakby ktoś tuż obok drzewo piłował. Iwanow pod­
chodzi do kiosku z wodą sodową i zamawiając od razu 
trzy szklanki, polewa podeszwy butów. Chłopcy-z zachwy­
tem patrzą, jak to słynny Iwanow polewa trzewiki.

-— Podlewaj, nie żałuj! Będziesz miał lepszy uro­
dzaj! —' Wołają zaśmiewając się.

W  tej chwili wychodzą na ulicę Zajcew i Tomasze- 
wicz.

Natasza woła do nich z okna.:
—  Nie zapomnijcie, dla mnie dwa bilety!
—  Po co dwa? —  dziwi się Zajcew, ale Natasza nie 

odpowiada.
Iwanow chce się schować, lecz towarzysze już go spo­

strzegli z daleka.
—  Loszka, chodź na koncert Tomaszewicza —  woła 

Zajcew.
Iwanow zmieszany wymawia się:
—  Nie m ogę, słowo daję, jestem zajęty...
~  Tu o Rumianeewą chodzi... To dla niego chciała 

mieć drugi bilet —  śmieje się Zajcew. —  Aie powiem ci 
jedno —  i zaśpiewał:

Nadaremnie, chłopcze, chodzisz...
Dzieęi odeszły. Silny głos Kosti Zajcewa jeszcze długo 

rozlega się w całym osiedlu.
Trzewiki po kąpieli z wody sodowej zaskrzypiały jesz­

cze głośniej i, prawdę powiedziawszy, jedynie to prze­
brzydłe skrzypienie zwróciło uwagę Nataszy. Siedziała za 
biurkiem przy otwartym oknie, z którego widać było 
ogródek, a dalej ulicę.

Natasza odwróciła się i poprze? kiście bzu spostrze­
gła idącego powoli Iwanowa.

—  Co to, drzewo piłujecie? —  zawołała ze śmiechem. 
Iwanow zatrzymał się zmieszany. —  Pozwólcie bliżej —  
poprosiła Natasza i usiadła na parapecie okna.

(C. d. n.)

«kich Kosynierów 11, tel. 316-33. Biuro Ogłoszę«: Gdańsk, «L Gdyńskich Kosynierów 11 tel 318 6  ̂ wszys‘ k,m.1 działami. — Red. nocna 318-61. — Administracja Gdańsk, ul. Gdyń-
316Wta N k M m  «iM tonUe 75 a  K-to PKO XM?77J. Prenumerata nmtow* miwtff2ak ¿50 zj  ’ K - W k o  X™546of - T d̂ P G ^ ^ ^  W  428’^


